
Jir 200 poniedziałek 2 (15} sierpnia l&fO r.
WpMzl •odzienia rui iprioz lii piMitnzimł

Alrit lildktjl: Kijów, Prorezu 13, Teltfyi 2461 
(ililitr. I Orukiril Pbiskibj: Kl|óv, Prorizu 9, Tri. 1672

R ęk op isów  R e d a k c ja  n ie sw r a s s .
Redaktor przyjmuje od 12 — 1, Sekretara od 6 — R- 
Administrują otwarta od £0 - 4  po poi 1 od A 8 

wUeaoram,
O g io iu n U  prey jm u j*  t lę  t o  gtdu lny 0 wltasAr- PISIO POLITYCZNI, SPOŁECZNI I ŁITEBACKIS

Blutcci. kw»rt 141 roci. o
Prenumerata: W  kraju  1.—  3.— 6 .— 12.—

„ Za gran icą  l.5o  4.60 9. -  18.—
Za misjię idfHi 3C kep.

OGŁOSZENIA: , - w iersz petitow y  lub je g o  m iejsce  
przed tekstem  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy na 
stępny ras, aa tekstem 20 kop. p ierw szy  i 10 k o t . no 
stępny raz, aawiad. żałobne p o  40 kop. W  rubrye* 
.N adesłana* w iersz p etiiow y  lub je g o  m iejsce 1 i b

Numer pojedynczy 5 kop.
Prenumeratę I ogłoszeni, przyjkuaje 

A  liui SFraCya.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych.)

Za biust Jagiełły.
Warszawa. — Towarzystwo naukowe za 

wystawienie na przystani podczas ur1 czysto­
ści Grunwaldzkich popiersia króla Jagiełły 
zostało skazane na 100 rubli kary.

Odmowa legaliz&cyi.
Warszawa. — Na mocy artykułu szóste­

go przepisów tymczasowych odmówiono le- 
galizacyi kilku towarzystw kulturalnycn, 
między inneml Towarzystwa ekonomistów 
polskich.

Aresztowanie.

Kraków. — Na żądanie władz rosyj­
skich aresztowano niejakiego Dubowskiego, 
obwinionego o zabójstwo Btrażnika.

Poclęgnięcie do odpowiedzialności.

Wilno. — Redaktor „Głosn* został po­
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej za 
wydrukowanie ogłoszenia o występach w 
kabarecie komika pclskiego.

Furyatka na kongresie.
Kopenhaga. — Na posiedzeniu kongre­

su dobroczynności dostała pomieszania zmy­
słów rosyanaa Zasławska, która rzuciła się 
z nożem na przewodniczącego kongresu.

Echa stracenia Głuskera.

Petersburg. — „Riccz", zamieszczając 
kopię listu z więzienia niewinnie stracone­
go Głuskera, pisze, iż wobec Głuękera zawi­
nili nietylko sędziowie, którzy go niewinnie 
skazali na śmierć, lecz wina spada też i na 
Oałe społeczeństwo rosyjskie za bierne za­
chowanie się )ego w tej sprawie.

„Russk. Znamia* rzuca oskarżenie, iż 
aabójey Bychowskirgo, którzy przyznali się 
do winy, zaprzeczali przejmowaniu udziału 
w zbrodni przez Głuskera, ponieważ i trzy­
mali za to pieniądze od żydów.

Zmniejszenie kr.ry.
Petersburg.— Według krążących pogło- 

seb, hr. Uwarowowi zamieniono areszt miesię­
czny na trzydniowy.

„606a.
, Petersburg. — Profesor Rozenbach w 

rozinowie z przedstawicielami prasy ostrze-. 
g% fl^ed zbytecznym optymizmem w spra- 
Wlą pteparatu prof. Ebrlicha .606.“

Rożne.
i * *

Petersburg. — ..Ziemszczyna® podaje, 
i l g o n .  Dumbadze otrzyma wkrótce wysokie 
B tan ow isK o .

Petersburg. — Zostało utworzone To­
warzystwo podolskiej kolei ż< laznej, na cze­
le którego stanęli Dreyer i Podgórski.

Petersburg. — Według nowej taryfy 
aptekarskiej ceny lekarstw zostały zniżo­
ne O 20%

Patarsburg — Został opracowany no­
wy projekt cukrowy, rozszerzający sferę 
działalnymi cukrowni, oraz ułatwiający o- 
twjaranie nowych fabryk.

(Od Agencyi Petersburskiej).

rio/Skwa.—Przystąpiono do budowy mu­
zeum-kaplicy na pamiątkę roku 1812.

Moskwa. — W dziesiątą rocznicę zgonu 
filozofa Włodzimierza Sołowjowa obecni na 
nabożeństwie żałobnem zebrali 500 rb. na 
postawianie pomnika na jego grobie.

Łódź. — N i ulicy Konstantynowskiej

18)
JOHN RUSKIN.

Poranki we Florencyi
CZYLI

pogadanki o sztoce chrześcijańskiej.
Tłómaczeaie z angielskiego

m . e . r .

I to właśnie miejsce wybrała sobie dziś 
Floren ya jako staeyę dorożek i omnibu­
sów. Pół biedy z dorożkami, zapachem 
siana, którem karmią konie i t. p., to mniej 
pmje harmonię, niż zwykły tłum strojny, 
ooojętny, spacerujący, palący cygara.

Najgorszą jest staeya omnibusów unie 
dijillw iijąca studyowanle rzeźb z wscho­
dniej i północnej strony, ta ostatnia w do­
datku otoczoną jest Żelaznem! sztachetami 
i kupami śmiecia. Obecnie niema ani je ­
dnej osoby we Flcrencyi mającej zamiłowa­
nie do arcydzieł dawnych mistrzów; tłum 
cudzoziemców marzy tylko o obejrzeniu jak- 
najszybciej wszystkich ciekawości, pragną 
zap&wne aby wynaleziono omnibusy parą 
pi ruszane, z których by rzucali' okiem na te 
arcydzieła dymem owiane.

Plac przed Notre-Dame w Peryźb, za 
ostatp<ej mojej bytności—w 1872 r.—zasta­
łam także użyty jako stacyę powozów. Sie­
dząc l pisząc mam o kilka kroków Orato- 
ryum Ducha Św. zamienione na sklep tytu- 
niu. I tak w całej Europie Złoty Cielec i 
Satyr zniszczenia r< zszerzają swe panowa­
nie, wkraczając w dziedzinę poświęconą 
niegdyś wyłącznie spokojowi i cudnej pię­
kności.

Profanacya, jak potop, zalewa świat 
niecnemi myślami, nie zostawiają1: nic świę-

spłonęły zabudowania fabryczne, trzy przę­
dzalnie, dwa oddziały tkackie i ślusarnia. 
Straty wynoszą 2CO.OOO rb.

Cholera.
Petersburg.— Petersburska Agoncya Te­

legraficzna podaje następujące dane o cho­
lerze w ubiegłym typodniu: W  Karsle za­
chorowało 56, zmarło 30; w okręgu zachoro­
wało 118, zmaiło 50. W Kerczu zach 50, 
zm. 26. W  Kostromio zach. 100; w guber­
ni! zach. 933. W gub. mobylowskiej zach. 
56, zm. 29. W  gub. nowogrodzkiej zaoh. 
101, zm. 26. W  Odesie zach. 70, zm. 31. 
W Orle zach. 225, zm. 103; od początku e 
pidemii w gubernii zach. 591, zm. 256. W 
Penzie zach. 39, zm. 13; w gubernii zach. 
486, zm. 181. W R manowo Borysoglebsku 
zach. 5, zm. 1. W  Ro. towie nad Donem 
zach. 79, zm. 20. W Samarze zach. 135, 
zm. 72; w gubernii zach. 1,407, zm 512. 
W Sewastopolu zach. 17, zm. 10. W  Sym- 
birsku zaih, 46, zm. 23; w gubernii zacn. 
531, zm. 232 W Symieropolu zach. 114, 
zra. 74; w gubernii zach. 377, zm. 435. W 
Tyfllsie zach. 39, zra. 15; w gubernii zach. 
58, zm. 23. W gub. tulskiej zach 21, zm.
8. W Carycynie zach. 48, zm. 18, pozosta­
je chorych 18; od początku epidemii zach. 
353, zm. 162. W Jarosławiu zach. 131, zm. 
63. W Baku zach. 206, zm. 74, wyzdrowia­
ło 84 W Kiszyniowlo zanotowano trzeci 
wypadek cholery; zostały utworzone dyżury 
lekarzy Czerwonego Krzyża. W Kronszta- 
cie zach. 9. W MosKwie w dniu 30 i 31 
lipca zach. 6, zm. 4, pozostaje chorych 12; 
w gubernii od początku epidemii zach. 18, 
zm. 9. W Omsku zach. 9. We wsi Zdcb- 
nica w pobliżu Równego zanotowano 2 pier­
wsze wypadki cholery, któro zakończyły się 
śmiercią; utworzoną została komisya sanitar­
na. W Ufio zach. 4, zm. 3, pozostaje cho­
rych 8. W  Krasnowodzku zmarła na cho­
lerę jedna osoba. W gub. wołogodzklej od 
dnia 5 do 31 lipca zach. 101, zm. 33. Za­
rządzający gubernią oglądał baraki chole­
ryczne, raźnię miejską i więzienie. We wsi 
Skworecznpj, powiatu niżnielomonowskiego, 
zach. 7, zm 3. W  Teganrogu od prezątku 
epidemii zach. 527, zm. 299, pozo.taje cho­
rych 32.

Odesa. Na mocy postanowienia kolejowej 
komisyi sanitarnej zorganizowane zostały od­
działy konduktorów-sanitaryuszów w pocią­
gach pasazerskicn,

Na linii Odesa—Bachmacz roboty na 
pewien czas z powodu cholery zostały wstrży- 
mane.

Petersburg. — W mieście zachorowało 
na cholerę 53, zmarło 31, pozostaje chorych 
855. Komisya sanitarna wskutek tego, że 
epidemia wcale się nie zmniejsza, powięk­
szyła Jiczbę lekarzy i' sanitary uszów.

Urmia. — Wo wsi Babyki w odległości 
pięciu wiorst od miasta włościanie zabili w 
nocy rozbójnika Mirzę-Kerwali i czterech je ­
go wspólników, którzy napadli na kobiety. 
Zabiły rozbójnik mieszkał przez całe lato w 
pobliżu miasta i niepokoił okolicznych mie 
szkańców. Kurdowie, należący do tego sa­
mego plemienia, do którego należeli zabici 
rozbójnicy, zaatakowali witś Babyki. Część 
mieszkańców tej wsi zbiegła w góry, pozo­
stałym zaś kobietom kurdowie poodoinali 
piersi, popalili chaty i zaprzestali swej zwie- 
rzęcości do,iero po przybyciu na miejsce 
zajść tureckiego konsula.

Tabris.— Przybyło pieszo do Tabrisu 50 
jeźdźców Bigir-chana, którzy udali się do 
Teheranu w celu oswobodzenia aresztowa­
nego dowódcy. Przed przybyciem do Ta­
brisu zostali oni rozbrojeni przez żandarmów 
tabriskich. Kupcy i inni mieszkańcy mia-

tego tam, gd ze  nic świeckiego nie było i 
być nie powinno.

U stóp Wieży Giotta podobne myśli 
opanują cię, j-^śli je do siebie dopuścisz. 
Sztuka chrześcijańska miała jako zadanie 
istnieniem swojem potwierdzić Ewangel.ę a 
potem okazame siły tejże Ewangelii (w nie­
których czasach najważniejsze). Najpierw 
powtarzano dzige i życie Chrystusa, czynów 
1 śmierci Jego, a potem mówiono o obecno­
ści Jego i błogosławieństwie ciągłem.

Słońce i desz:z, życie i śmierć ręką 
Jego dane; radość, smutki, praca wykona 
na i zniesiona wobec N:ego i dla Niego. 
Codzienne znoje, prace prostaczków i arty­
stów połączyły się dla wzniesienia Świątyń 
na Jego cześć.

Szereg płaskorzeźb umieszczonych u 
podstawy Wieży Giotta uważany być może 
jako doskonały przykład sztuki rozkwitłej 
pod wpływem Bożym,

Zdziwisz s ę  może ich rozmiarem wo­
bec całości, ale właśnie d ię k i tym rozmia­
rom są one wykonane własnoręcznie przez 
artystę; przy tern wiedz, io  w szlachetnej 
architekturze piękne dekoracye uważane są 
jako klejnoty, Wielkich rozmiarów dekora­
cye nie mogłyby być przez artystę osobiście 
rzeźbione, me starczyłaby mu energii i siły, 
gdyby miał przed sobą ibyt wielkie masy 
kamienia. A jeśli nawet starczyłoby mu
energii, zabrakłoby j>j w.dzowl. Cały długi 
dz eń letni ledwie wystarczyłby na obejrze­
nie przeładowanej rzeźbami Certose’y w Pa­
dwie, a nie wielu miałoby wytrwałość stu 
dyowania jej do wieczora. Na te klejnoty, 
które Giotco zostawił, godzina wystarcza, 
godzina ta zestawi ci wrażenie silne na ży­
cie całe. Najlepiej abyś je  poznał tu na
miejscu, tle aby te studya jeszcze dokład- 
niejszemi uczynić, kup rzeźb fotograf e.
Fotografia oddaje te rzeźby lepiej id  in­
nych,, dzięki przyćmionym barwom marmu­
ru. Żadnego dzieła sztuki fotografia tak nie 
rozpowszechniła; dzięki niej znane są te

sta nie obawiają sig-ajgeej i okazują radość 
z powodu zaareas^rSSfci^ttar-chana i Ba- 
gir-chana. JL,

Kiel. — j^ d ok a*b  uwolniono 3,000 ro 
botników.

Sofia. —  Kuku członków bułgarskiego 
związku muzycznego utworzyło komitet, któ­
ry bidzie miał za zadanie porozumienie się 
ze wszystkiemi i iowiańskieml stowarzysze­
niami śpiewaczemi w celu utworzenia sło­
wiańskiego związku śpiewu chóralnego.

Bukareszt. — Minister spraw wewnętrz­
nych udał się na granicę do wybrzeży rze­
ki Prutu w celu obejrzenia punktów kwa­
rantanny 1 osobistego skontrolowania środ­
ków, przedsięwziętych przeciwko cholerze.

Urmia.—Kurdowie napadli na wsio Wa- 
lipdan i Karasanli, znajdujące się o dwie 
wiorsty od miasta. Wysiani na pomoc 
jeźdźcy zbiegli. Zabity włościanin i ranio­
ny jeden jeździec. W Walipdanie spłonęło 
wszystko zboże. Ostatnie napady wpłynęły 
p.zygnęoiając» na miasto. Terg zamknięty. 
Kupcy żądają natychmiastowego zniesienia 
ustanowionych pizez medżylis i zarząd mia­
sta podatków na sól, mięso ora: materydy 
budowlane.

Konstantynopol — Minister spraw we­
wnętrznych Tiłaat-bej oznajnrł współpraco­
wnikowi „Jeni-Gazety", iż podems swej po­
dróży po Macedonii otrzymywał skargi lud 
ności na zachowanie się władz tureckich 
podczas rozbrajania. M nister poler ł inspe­
ktorowi cywilnemu Chajdar bejowi przepro­
wadzić surowo śledztwo. Dwóm kajmaka- 
nom dano dymlsyę, jednego oficera oddano 
pod sąd wojenny. Minister wskazał na szko­
dliwą działalność komitetów bułgarskich, 
teroryzującyeh ludność i przeszkadzających 
im w wydowaniu bioni.

Konstantynopol. — „Osmanische Lloyd" 
podaje treść dekiaracył, wniesionej jakoby 
w Petersburgu przez byłego prezydenta Du­
my Państwowęi, Guczkowa, znajdującej się 
w zupełnem przeciwłeństwie z deklaracyami 
jego, poczyuionemi w Turcyi. Artykuł ten 
wywtłał sensaryę w prasie miejscowej. Po­
między innymi syn Midcbaa-ba^zy, Ali-Chaj- 
dar, wydrukował w tej kwestyi list w „Ik- 
damie*’, w którym radzi wystrzegać się 
nieszczerej polityki rosyjskiej i zawrzeć bliż­
sze stosunki z Niemcami i Austryą. Arty­
kuł „Osmanisohe Lloyd’u“ nie. wskazuje źró­
dła, ż któregu pocnodzą powyższe wiado­
m ości,. ,

Buieros A/ras. — W referacie „Dcmo- 
kracya i wojna* Clemenceau wypowiedział 
się przeciwko ograniczeniu zbrojenia się i 
wyraził -uznanie monarchom, którzy nie chcą 
zajmować się tą kwestyą. ’ Trzeba unikhć 
wojny, mówi Clemenceau, ale o zupełnem ro­
zbrojeniu me może być mowy wtedy, k.edy 
wszyscy zbroją się na lądzie, na mórzu i W' 
powietrzu. My nie mamy zamiaru podbija­
nia innych krajów i czjnienia komukolwiek 
szkody, lecz nasza godność narodowa naka-. 
żuje naiu być gotowymi w każd j chwili do 
obrony swego kraju.

Bet lin — „Kólniche Zeitung’’ zapnecz^ 
pogłoskom o zmianie polityki niemieckiej 
względem polaków z powodu mającego na­
stąpić przyjazdu cesarza Wilhelma do Po­
znania, gdyż jwniana kursu szkodziłaby pań- 
stwowcści niemieckiej. Gazeta zaprzecza 
również mianowaniu arcybiskupa w Pozna­
niu, ponieważ księża kdtoliccy przedewszyst- 
kiem rą polakami, a późiiej dopiero katoli­
kami. W Poznaniu biskupem nie może być 
03oba wregb usposobiona względem niem- 
ców, w każdym razie musi być przynajmniej 
bezpartyjną.

Bsriir — Dżawid-bej doznał tutaj nie­
zwykle uroczystego przyjęcia. W  sferach 
kompetentnych, wskazują na powodzenie o ­

rzeźby w najdihzych, najcichszych zakąt­
kach ziemi.

My zaczniemy oglądanie ich cd zacho­
dniej strony. Siedem rzeźb znajduje się na 
zachodzie, północy i polu iniu a sześć na 
wschodzie, włączając w to Jagnię, umiesz­
czone nad wchodowemi drzwiami da wieży.

Dzielę te rzeźby na dwie grupy, złożo­
ne z ośmn&stu i ośmiu rzeźb; Jagnię uwa­
żać możesz jako przedmowę do jed :ej sery i
a zakończenie drughj.

Całość tak się przedotawia:
Zach. Połud. Wach. Pól.

7 +  7 +  0 +  7 = » 2 7
albo

Zach. Po! ud. Wa, hód 
7 +  7 - f  4 =  18 i

Wsdi. Pól.
2 -f 7 =  9.

Nie be* powodu całość dzieli się na 
dziewiątki, jednak dogedni j  nam będzie 
zapomnieć o teai i rzeźby po kolei oglądać. 
Jeśli masz cierpliwość, obejdź raz i drugi 
wieżę, dla zrozumienia znaczenia całości, 
a potem dbpiefo przyjrzyj się technice 
i drobnym szczegółom, których na pierw­
szy rzut ckA uchwycić nie mógł ś.

1. Ze wschodniej strony serya rozpo­
czyna się Sft»Mfzeniem Człowieka. Nie cho­
dzi tu o pizypomnienie początku Genezy, 
ale jest io  lapóWmieniem, ie  Bóg nas stwo 
rzył, źe tchnął i tchnie wciąż życie w ciała 
nasze.

G iottocccc, abyś w to wierzył, aby ta 
pewność była początkiem wszelkiej wiedzy. 
Chce abyś wierzył w t ,̂ w co on sam 
wierzy.

Giuttu nie mówi nigdy o tern, czego 
pewnym nie jest i czego głęboko nie czuje.

2. T j  też, gdy G ov.mni Pisano i jego
współprac wnicy przedstawiają nam dokła­
dnie scenę wyjmowania ż bra Adamowi,
Giolto poprzestaje na mitycznym obrazie

sobiste Dżawid beja p r z y  zaciągan u poźyvZ - 
ki w Paryżu wbrew życzeniu r.ądu fran­
cuskiego.

Beri n. — Agencya Wolffa podaje na­
stępującą depeszę „Koelnische Ztg.* z Berli- 
ns: .Gazety angielskie i rosyjskie donoszą 
o wmieszaniu się jakoby posk niemieckiego 
w Persyi do spraw, mająaycb związek z osta- 
tniemi zajściami w Teheranie. Prawdą jest, 
iż rano tego dnia, w którym rozpoczęła się 
walka, hrabia Walt przybył ze swej letniej 
rezydencyi do Teheranu, aby poczynić kro­
ki w cełu zabezpieczenia poddanych nie 
mieckicb, i przeszedł się po mieś ie, aby się 
przekonać, czy wszędz.e, gdzie mieszkają 
poddani niemii ccy, zr stały przedsięwzięte 
odpowiednie środki bezpieczeństwa. Wypad­
kowo trufił na ogród, w którym znajdował 
się Suttar-chan wraz ze swymi stronnikami. 
Aby zapobiedz rozlewowi krwi, Watl, ule­
gając prośbie Sattar-chana, pod-ął się misyi 
zakomunikowania rządowi p°rskiemu słów 
Sattar chana. Kto dziś ob winia hrabiego o 
ten postępek, ten ściąga na siebie podejrzę 
nie, Iż i ie jest zaiuteresowany w zaprzista 
niu przeleau krwi".

Berlin. — W sferach kompetentnych 
zaprz czają wszelkiej możliwości wmieszania 
się któregokolwiek mocarstwa do"sporu tu 
recko-bułgarskiego o Macedonię.

Waszyngton. — Sejsmograf w George 
Touno oznaczył trzęsienie ziemi, trwające 23 
minuty.

Bukareszt —R/,ąd rumuński wydal Zie 
loną księgę w sprawie zajścia z parowcem 
.Cesarz Trajan."

Wiedeń — Franciszek-Józef obdarzył nie­
mieckiego sekretarza stanu do spraw zagra­
nicznych Kiderlen Warhtera wielkim krzyżem 
orderu Leopolda.

San Sebastyan. — Nuncyusz aposto’ski 
naradzał się z ministrem spraw zagranicz­
nych. Narada m ała charakter serdeczny.

Ateny — Michelikadis stanowczo odmó­
wił się od wszelkiej kandydatury do greckie­
go zgromadzenia narolowego.
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— KRADZIEŻE. W  <kma Nr. 14 przy ul. Ży- 
laóskiej z mieszkania M. Wiszaiikiej skradziono sre­
bro stołowa i rewolwer.

rV domn Nr. 25 przy ni- Lwowskiej sotoikowi 
N. Niefiodowo kralziouo ekrzyukę, « któroj znaj­
dowały Mę 3 berdanki, karabin i 3 szable. Oprócz tn- 
ko skradziono zloty pierścionek. Skrzynkę z bronią 
(oprócz Varabin&) znaleziono w ogrodzie domn Nr. 27 
przy tejże nlicy.

W  tram raju na Kroszczatykn^Ch. Lndmirakiej 
skradziono z woreczka 110 koron.

Na ul. M.-Błigowieszczeóskiej okradziono w tram­
waju K. Wieczorkowską.

— NAGŁY ZGON. W domu Nr. 11 przy zaul- 
kn Kijanowskim w dniu 31 lipca zmarł nagle urzęd­
nik biura poczlowo-tolegraficznego, D. Jasienrkij.

— GRABIEŻE. Onegdaj w m cy w domu Nr. 
29 przy u!. Dymitriewikiej na przechodzącego Kncze- 
renke napadło dwóch rabusiów. Jeden, podejrzany o 
napad, Knzniecow-Gołubow, został aresztowany.

Na szocie, wiodącej do Śziatoszyna, dwóch ra­
busiów cg-abilo T. Iwanowa.

Na Besar&bcn 13-letni chłopiec Siemienaszko 
wyrwał z rąk Cb. Sołonienko woreczek z pieniędzmi i 
próbował-zbiedz, leczjgo zatrzymano.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj w nocy 
do reslauracyi Raots’a przy Kreszczatykn przybył w 
towarzystwie Jamy młody człowiek i zajął gabinet. 
Wkrótce potem w gabinecie rozległy się Jęki. Okaza 
ło się, żo przybjły zażył w calu samobójczym amonia­
ku. cPogotowie» odwiozło desperata dojszpitala Alok-

wedle słów znanych mu: ,.będą dwie dusze 
w jedn.em ciele'*.

3. Pomimo tego, iż teologowie i poeci 
współcześni prawie wymagali, aby obok 
Stworzenia był Upadek Człowieka, Giolto 
czyni inaczej. Nie wie jakim cił iwiek był 
Czem jest wie lepiej od innych i o tern 
mówić może.

Następna rzeźba przedstawia Ewę przę 
dzącą, podczas gdy Adam rozbija ziemię 
N'e kopie, bo kopać można tylko ziemię już 
uprawianą. Dziewiczą ziemię rozbijać trzeba.

Nie małą skór jako odzieży. Po co 
Ewa miałaby prząść, gdyby potem nie mia­
ła tkoć. A więc oboje owinięci są w tkani­
nę, Adam związał ją  z tyłu, Ewa pod brodą.

Nad niemi dąb i jabłoń.
Po jabłoni drapie się mały niedźwiedź.
Tę scenę tak rozumiem: mężczyzna i 

kobieta skazani są na jedzenie chleba w 
pocie czoła. Mężczyzna d starczać powinien 
rodzinie—pożywienia, kobieta—odzieży. Drze­
wa resną ku ochłodzie i uciesze naszej, a 
jednak dziePć je musimy z dzikiemi zwie­
rzętami.

4. Cawarta rztźba tworzy środek za­
chodniej seryi. Przedstawia ona życie pa­
sterskie k O' żujące.

Jabel, jako pierwszy który zamieszkał 
pod namiotem i miał trzodę, przygląda się 
jej podnió łszy płótno tego namiotu. Pies 
strzeże trzody.

5. Jubal, ojciec grających na harfie 
i organach, więc na instrumentach ranię- 
Łyth i dętych: na lirze i flecie. Przypomnie­
nie pierwotnej sztuki uprawianej ( i żydów 
l greków) przez pasterza Dawida i pasterza 
Apollona.

G’.otto przedstawił tu ową długą trąb­
kę tak eręsto używaną później w rztźbach 
Robbii i Donsletta. Zdajo się, że w e'ług 
niego były to dwio rurki drewniane—długa 
i krótka-n< łączone razem.

6. Tubal Kain wtajemnicza w sztukę 
używacia artystycznie ztlaza i miedzi. G otto 
przidstawia go siedząc go, zupełnie ubrane-

sandfowskiego Jak fiię wyjaśnił.1, jest to uuędnik y- 
fUskio) slB ory  W. P., który zostc.ł okradziony W K.i- 
'owie i pozbawiony wskutek* tego możności powrotu 
do Tyfliso; to go t ż popchnęło do samobójstwa.

-  NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. Na brzegu 
Dniepru robotnik I. Bobrowski, wyładowując p.-tenicę 
z berliuki, upadł i został przygnieciony workiem z 
pszenicą. cPogotowi*», skonstatowawszy oorażenia ca­
łego ciała i wywirhnięcio lewej łopatki, odwiozło go 
do szpitala A easandrowskiego

— OSZUSTWO. Przybyły do Kijowt w o l o  
znalezienia p sady F. Mneiak padł ofiarą oszustwa ze 
strony kilku podejrzanych mężczyzn, którzy, obiecując 
M posadę, wyciągnęli od niego kilkadziesiąt .-ub1 
Ma1 iok, sposirzegłszy się, z kim m& do esynieu^a, 
dwóch z nich, Szewczcnkę-Fiłozonienkę i Błaże owakie­
go, kazał ajesitować.

T EA TR  I MUZYKA.

Grunwald w Kijowie.
Miejscowe kinematografy cExpres», Mianowskie­

go i Scntremera demonstrują nowy szereg obrazów z 
obchodu Grunwaldzkiego w Kraków io.

Domonstrowane zdjęcia są Diezmiernie udatne i 
przedstawiają niemal wszystkie ważuiejaze momonty 
uroczystości krakowskich. Szczególniej eDktowuie 
przedstawia ą się ćwiczenia sokołów pieszych i kon­
nych oraz ćwiczenia sokolic.

Niezmiernie malowniczo przedstawia się pochód, 
w którym widzimy deputacye, bsnderyę konuą chło­
pów, pochód sokołów, pochód włościanek i t. p. *

Publiczność tłumnie odwiedza kinematografy, 
szczególniej Mianowskiego i cExpres».

Wyścigi kłusaków.
— 0 0 0 —

Dziih osiemnasty. Niedziela 1 sierpnia.
Niepo i aa. Tor ciężki. Gra dość ożywioua.
Bieg I-szy— 400 rub. i y 2 w.
1) <Kodejarczyk> — A. Porywa — ? m. 33 s.

2) cKura» — W. Pcarewej — 2 m. 33l/a s. 3) «3wi-
riepj,* — A. Sewriakowa — 2 m. 40 s.

Bieg II gi — 4CO rb. — 1 w.
1) «Niengomonnaia» W. Bntowicza — l m .  

45 Dt s. 2) i 3) <Zacos> M. i M. Szczekinów i «Fu- 
ksya» P. Markowa — 1 m. 45V» s. głowa w głowę. 
Bez miejsca: cKrocza> — M. Karolkowa i <MwgnL> 
I. Lipnncowa. Wycofana cCzerwłennaja* — A. Pu- 
rytza.

Bieg Hl-ci — 200 rub. — 1V2 w.
1) -Bnjarysznia» — V" P sarewej — 2 min. 

391/,  s. 2) fLest’ * — M. i M. Szczekinów — 2 m. 
42'/2 s. 3) « Uciecha*— M Sergiejewa — 2 m. 44 '/t s. 
Bez miejsca: tGusynia* — Bntowicza, <Borba> — F<. 
Ciechłnowleckiej, «Isav — I. Iwanowa, *Zajda» — I. 
K&rinks, «Prigożyj» — D. Charlamowa, <Razgadka> — 
ks. Kntyjewa i cAloszka* — P. Mich&jłowa. Totaliza­
tor potrójny -za  cUciechę* wypłacał — 119 rob.

Bieg lV-ty—700 mb. — lVa w.
1)  eChachoł-Udałoj* — M. Sapunowa —  2 m. 

23>/2 s. 2) cUrna* — J. Babskiego — 2 m. 13 */* *•
3) «Strogij» — M. Siergiejewa.

Bieg V tj — 500 rb. I 1/., w.
1) «Abbas» — M. i M. Szczekinów—2 m. 27® t s. 

2) c\lag iit» — cM. W .» — 2 m. 30ł/t a. 3) cK lic- 
doch» - S. B a jlo— 2 m. 31 '/2 s. B,:z m ejsca: *For» -  
W. Brejimant i cPaliwoda* — M. Wacnr&miejewa. 
Wycofany— «Sfinks» — K. Tereszczenko. Totalizator 
pojedyóczy za cAbbasa* wypłacał—54 rb.

Bieg VI-ty. Nagroda otwarcia 1,200 rb. dla 
4-tków. I 1/ ,  w. 1) cSadko»—K. Tereszcienko — 2 m.
30 s . . 2) «Chłop i nie byłi »— M. Taranowa-Biełororo- 
wl -  2 ą. SO1 >, a. 3) «G lorj*»—P. óW lw w Ar-ł ju .
31 s. B t» miojsca: <Pruwokaior>--W. Buyiewa, *So- 
rokoput*— M. Wachramiejewa, «Zd »nnaja»—A. Sewrio- 
kowa, cGalilea*—W . Bntowicza. «Zorka»—I. Babskie­
go, cNiunia*— W  Werakso i »Ćzagrawa»—L. Siwen- 
ko. Za cGloryę* totalizator wypłacał 60 rb.

Bieg V II—600 r — U/j w i )  «Kot» — W . Bu- 
towicza—2 m. 23l/a «■ 2) «Tikgostcala» — M. Taranu- 
wa-Biełozerowa — 2 m. 28 s. 3) <K« ra-Dżigitt» — S. 
Bojko—2. m. 28 s. Bez miejsca: «Smiercz I I » —J. Bab­
sk ego i cN^wik*— M. Andr ankina.

Bieg VIII — 300 rb.— H< odieap—1*/2 w. 1) cSi- 
reó»—P. Michajłowa—2 m. 32*/« (7 dek. for.). ? ) cMia- 
tielica*—I. Lnuncow a—2 m 42l/» s. (7 sek. f j r )  3) 
cDzilda* — T Potockiego— 2 m. 42V2 s. (7 iek. Air.). 
Bez miejsca: «BoJarysznia»— W. Pisarowej, «W aiutj»— 
W. Wiazmitirowa^*Winownik*—A. Sołncewa i cUtios* 
M. Sumsonowej. Wyc' Une: cRazgadka* — ks. Kutyje- 
wa, cłnd ojec»— R. Hoffmana, «Czek»— I. Kariuka

Bieg I X —300 rb.— 3 w. 1) cMarkiz*— B. W er- 
nera--5 m. 33 '/, s. 2) «Dobrynia» — P. M ichajtoiłlf— 
5 m. 42'■/, s. 3) «Snrpris9» — T. Potockiego — 5 m. 

.44*/4 s. B^z mii^sca: «U cha»—P. Czerniawskiego, cZa- 
riczł— T. Snrina, cWołzanka* — P Markowa, cR?4»— 
P. Romanowskiego. Wycofana: <Uż;mka> — Ruto­
wicza.

Następne wyścigi we czwartek dnia 5 gc sier­
pnia r. b.

go; obraca on z wielką uwagą kawałek bton- 
zu na kowadle.

Te trzy rzeźby przedstawiają życie po­
tomków Kaina, tych bezdomnych wędrow­
ców. Koczujące życie pasterskie—koczujące 
życie artystyczne. Smutno życie w ądior- 
nych śpiewaków, którym polieyantem grozi­
cie i życie cygana, który siadłszy spokojnie 
na trawie — na owym trawniku należącym 
do gminy a pożądanym przez dziedzica — 
naDrawia kociołek starej wiejskiej nauczy­
cielki.

7. Ostatnia rztźba rozpoczyna historię 
pokolenia Seta—uosobienie życia domowego. 
Pijany ojciec leży wśród latorośli winoy*b; 
obraz cywilizowanego świata—według Giotta.

M i to jeszcze inne znaczenie, znane 
dobrze do dni naszych w świecie katolic­
kim, lecz o tem wolę tamdczbć.

Z drugiej strony wieży przedstawione 
są sztuki i nauki uprawiane w świocie cy­
wilizowanym.

8. Astroromia. W  życiu koczującym 
gwiazdy służyć m o g ę  ea prze rodnik a, ale 
aby kierować się weaług nich trzeba je po­
znać.

Astronom ż sekstansem wpatrzony w 
sklepienie niebios przeczuwa to, co za po 
mocą szkieł optycznych miał kiedyś widzieć 
artysta wieczorem z wyżyn Fesole.

A nad tem sklepieniem niebleskiem— 
tak wówczas, jak dzisiaj — Pan świata, oto­
czony aniołami swymi, iest zawsze niewi­
dzialny. Dzis aj zorza i ranna jutrzenka na 
niebie.—Jutro w sercach ludzi.

9. Budownictwo fortyfikacyjne. Bu­
dowanie wie y. Pierwsze kroki ku zabez­
pieczeniu własności prywatnej.

(D. c. n.).

REDAKTORZY l WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

Diukumia Polrka w Kijowie ulica W.-Wasylciykowska (Prorana 9) róg Pustki naklej.
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